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Jubileuszowe święto słowa
Październik to w Wałczu świę-
to słowa, w tym roku już po raz 
czterdziesty. W miniony week-
end odbył się Ogólnopolski Tur-
niej Sztuki Recytatorskiej „Wo-
bec własnego czasu”. Zostanie 
zapamiętany jako turniej z do-
borowym jury, nietuzinkowymi 
uczestnikami, oryginalnymi in-
terpretacjami tekstów i cieka-
wymi imprezami towarzyszący-
mi.

Uroczysta inauguracja turnieju 

odbyła się w piątek 27 paździer-
nika.
- Jak co roku spotykamy się pod 
drzewem, symbolem turnieju 
sztuki recytatorskiej, będącego 
jednym z najstarszych turniejów 
w Polsce. To święto poezji i sztuki 
teatralnej. Zatrzymajmy się więc 
na chwilę przed wirem pędzące-
go świata, oddajmy się refleksji 
w przepięknych strofach poezji 
- mówiła dyrektor Wałeckiego 
Centrum kultury Krystyna Kalwa-
sińska

- W Wałczu czekamy na paździer-
nik, kiedy spadają liście, robi się 
nostalgicznie, kiedy się zbiera na 
wspomnienia. I właśnie w taki 
wieczór mamy przyjemność po-
słuchać przepięknego słowa, re-
cytowanego, śpiewanego - mówi-
ła burmistrz Wałcza Bogusława 
Towalewska.
Jubileusz był okazją do uhono-
rowania osób związanych z tur-
niejem. Pamiątkowe grawertony 
otrzymali twórcy turnieju: Barba-
ra Tuderek, Zuzanna Przeworska, 
Kazimierz Fecek, Tadeusz Szo-
stek i Jerzy Radkeiwcz oraz osoby 
szczególnie związane z jego orga-
nizacją: Ewa Reprecka, Krystyna 
Skrzypczak i Wiesława Szczygieł.
W piątek na scenie WCK z reci-
talem „Od Kofty ... do Korcza” 
wystąpił Michał Bajor; w sobot-
ni wieczór publiczność obejrzała 

spektakl „Bóg Mordu”, dramat 
Yasminy Rezy, wystawiany na 
scenach najbardziej prestiżowych 
teatrów; na podstawie tej sztu-
ki Roman Polański nakręcił film 
„Rzeź”. Przez dwa dni odbywały 
się przesłuchania konkursowe, 

a zmagania ponad pięćdziesięciu 
uczestników (w tym sześcioro 
wałczan) oceniało jury, w którym 
zasiedli aktorzy Katarzyna Ma-
ciąg i Lesław Żurek oraz specja-
lista od poezji śpiewanej Kacper 
Przybyła. Honorowym członkiem 
jury był aktor Marian Dziędziel. 
Uczestnicy mogli także wziąć 
udział w warsztatach teatralnych 
i poezji śpiewanej, które prowa-
dzili członkowie jury.
- W konkursach recytatorskich 
brałam udział od siódmego roku 
życia, ale pierwszy raz stanęłam 
po drugiej stronie, jako juror - 
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Zaduszki
Kiedyś na bramie cmentarza na 
południu Polski zobaczyłem na-
pis: „Byliśmy jak wy, będziecie 
jak my”. W tym jednym zda-
niu zawarta była cała filozofia 
życia. Czasu się nie zatrzyma, 
a biologia jest nieubłagana. 
Niby wiemy, że śmierć jest nie-
unikniona, lecz nie pamiętamy, 
czy też nie chcemy pamiętać, że 
wszystko przemija. Im człowiek 
młodszy, tym mniej przejmuje 
się śmiercią i dopiero kiedy ona 
się zbliży, patrzy na nią inaczej. 
W Dniu Wszystkich Świętych 
i Zaduszki wracamy myślami 
do bliskich i znajomych, któ-
rych już nie ma. Ktoś mądry 
sformułował prostą regułę. Kie-

dy odchodzą rodzice, tracimy 
przeszłość. Rodzice zabierają 
ze sobą pamięć o naszym wcze-
snym dzieciństwie i już się ni-
czego nowego nie dowiemy. 
Gdy umiera współmałżonek, 
jest to strata teraźniejszości. 
Nie ma do kogo się przytulić, 
na kim wesprzeć i trzeba dalej 
iść samotnie przez życie. A gdy 
odchodzi dziecko, żegnamy 
przyszłość. Plany i oczekiwania 
z nim związane. Każda strata 
okropnie boli, musimy sobie 
jednak z nią poradzić i żyć da-
lej. Żałobę każdy przeżywa ina-
czej, a czas jej trwania również 
bywa różny. Jedni zamykają się 
w sobie, inni uciekają w pracę 
lub co gorsza w alkohol. Jeszcze 
inni długo kultywują ból, nisz-
cząc siebie i swoje otoczenie. 
Podobno jedną z pierwszych 
oznak wychodzenia z żałoby 
jest to, że potrafimy pogodnie 
wspominać historie związa-
ne z osobą, która odeszła. Ja 
wspominam mojego Ojca, któ-
ry razem z wujkiem Heńkiem 
siedzieli przy kuchennym stole 
i przy marynowanych grzyb-
kach „robili” pół litra. Wspomi-
nali młode lata w przedwojen-

nej Polsce i pionierskie czasy po 
przyjechaniu do Wałcza w 1945 
roku. I teraz kiedy stoję nad 
Ich grobami, widzę jak śmiali 
się z wypraw do lasu, kiedy na 
motocyklu oprócz nich siadała 
jeszcze ciocia Stasia. Pozostały 
zdjęcia. Najbardziej lubię to, na 
którym jako 10-latek stoję wraz 
z Ojcem na drewnianym moście 
na Bukowinie.
W młodych latach na podwór-
ku miałem trzech serdecznych 
kumpli. Niestety już nie żyją, 
a ja wspominam nasze wspólne 
wyprawy do Bornego Sulinowa, 
kiedy to zamieszkałe przez żoł-
nierzy Armii Czerwonej miasto 
było jeszcze niedostępne. Mu-
sieliśmy wódką i fotkami roz-
negliżowanych panienek prze-
kupywać wartowników, aby nas 
przepuścili. Było warto, a tego, 
co tam widzieliśmy, nikt już 
nam nie mógł zabrać.  
Pamiętajmy o swoich zmarłych 
bliskich i kolegach nie tylko na 
przełomie października i listo-
pada, a świeczkę zapalmy rów-
nież na zaniedbanym czy bezi-
miennym grobie.
piotr
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Bez dwóch zdań (25 – 30 października)

Środa (25 października)

• Policzono głosy i ogłoszono wyniki naj-
lepszych projektów, które zostaną zreali-
zowane w ramach Budżetu Obywatelskie-
go 2018 w Mirosławcu. 
• „Nie bądź widmem na drodze” - akcja 
wałeckich policjantów i  gminnych straż-
ników, której celem jest poprawa bezpie-
czeństwa osób pieszych i rowerzystów 
(Strączno, Chwiram, Różewo i Przybkowo).
• Powiatowy Drużynowy Turniej Tenisa 
Stołowego Dziewcząt i Chłopców w ra-
mach „Igrzysk Młodzieży Szkolnej” (Pol-
sko-Niemieckie Centrum Kultury i Sportu 
w Człopie).
• Henryk Odyniec odbiera w wałeckiej 
siedzibie koła ZKRPiBWP Kołobrzeski Krzyż 
Kombatancki.
• Burmistrz Mirosławca Piotr Pawlik: „Je-
steśmy o krok bliżej wykonania boiska 
w Mirosławcu Górnym. Decyzją prezesa 
AMW została zwiększona z 20 do 60% bo-
nifikata na zakup przez gminę terenu pod 
boisko”.

Czwartek (26 października)

• Podpisanie umowy dot. pełnienia funk-
cji inżyniera kontraktu między powiatem 
wałeckim a wykonawcą - Agencją Inwe-
stycyjną Terra sp. z o.o. i Wspólnicy sp. k. 
w zadaniu inwestycyjnym pn. „Przebudo-
wa, rozbudowa, adaptacja oraz wyposaże-
nie kompleksu budynków położonych przy 
ul. Wroniej 38 w Wałczu wraz z zagospo-
darowaniem terenu z przeznaczeniem na 
Zakład Aktywności Zawodowej”.
• XI Mistrzostwa Województwa Zachod-
niopomorskiego Młodzieży i Kadry OHP 
w Tenisie Stołowym (MOSiR).
• 59 osób oddaje honorowo krew podczas 
„Mobilnej Akcji Poboru Krwi w Ambulan-
sie (parking przy wałeckim Starostwie; 
organizatorzy: Starostwo wraz z Regional-
nym Centrum Krwiodawstwa i Krwiolecz-
nictwa w Szczecinie). 
• Remont przejazdu kolejowego na ul. 
Wojska Polskiego w Wałczu (droga kra-
jowa nr 22), powoduje gigantyczne korki 
w mieście.

Piątek (27 października)

• Rozpoczyna się 40. Ogólnopolski Turniej 
Sztuki Recytatorskiej „Wobec własnego 
czasu”, pierwszy dzień zwieńczony został 
recitalem Michała Bajora (WCK).
• Wałeccy policjanci uczą pracowników 
socjalnych zasad obrony przed agresyw-
nym napastnikiem (siedziba Środowisko-
wego Domu Samopomocy „Uśmiech” 
w Wałczu).
• Gmina Tuczno wraz z gminami partner-
skimi  (Amt Oder-Welse, Amt Oder-Welse 
für Gemeinde Pinnow, Stadt Angermün-
de, Banie, Chojna, Nowogródek-Pomorski) 
rozpoczyna starania by pozyskać środki 
finansowe z programu Interreg Va, któ-
rego celem jest współpraca na obszarach 
ochrony przeciwpożarowej i zapobieganie 
katastrofom (wyniki naboru znane będą 
w pierwszym kwartale 2018 r.).
• Poseł RP Paweł Suski: „Zaczęło się, to 
koniec wolności słowa. Wywieranie pre-
sji na niezależne media i dziennikarzy, to 
bolszewickie metody ograniczania konsty-
tucyjnych praw obywateli”.

  Sobota (28 października)

• Strażacy przez ponad 3 godziny przepro-
wadzają działania zabezpieczające podczas 
wyciągania zawieszonej na skraju drogi 
cysterny z gazem (trasa Witankowo - Skrza-
tusz).
• Podczas Międzypaństwowego meczu bok-
serskiego kobiet Polska - Włochy, reprezen-
tacja naszego kraju pokonała Włoszki 18:6 
(hala SP 5 w Wałczu).
• Orzeł Wałcz - Korona Człopa 2:0; Mirstal 
Mirosławiec  - Kotwica II Kołobrzeg 3:1.
• Rozpoczyna się policyjna akcja Znicz ‘2017 
(zakończy się w czwartek 2 listopada).
• Dni otwarte Apartamentów Wieża: „Je-
śli tempo sprzedaży - jak przewidujemy 
- utrzyma się, po zakończeniu budowy nie 
będzie już wolnych mieszkań”.
• Spektakl teatralny „Bóg mordu” (WCK).

  Niedziela (29 października)

• Nad powiatem wałeckim przechodzi Or-
kan Grzegorz i powala drzewa na: drodze 
wojewódzkiej 163 Glinki-Kłębowiec; trasie 
Lubno - Dębołęka; na drodze z Mirosławca 
do Starej Studnicy; na drodze z Wołowych 
lasów do Trzcianki i na drodze K - 22 za miej-
scowością Szwecja w kierunku Wałcza.
• Krzysztof Głowacki: „Nie bój się dużego 
kroku, nie pokonasz przepaści dwoma ma-
łymi. Kontuzje na jakiś czas wyłączyły mnie 
z treningów, jednak od dziś ruszam pełną 
parą. Pełen zapału na maxa naładowany 
wyciskam z siebie ostatnie poty”.
• Znakomity koncert laureatów 40. OTSR 
„Wobec własnego czasu” (WCK).

  Poniedziałek (30 października)

• Odbiór stacji meteorologicznej, włączonej 
do sieci Krajowego Systemu Monitoringu, 
która będzie dokonywała pomiarów siły 
wiatru, temperatury gruntu i powietrza, 
ilości opadów oraz „polową” pojemność 
wody, niezbędną do wyliczania klimatycz-
nego bilansu wodnego dla powiatu w przy-
padku suszy  (w sąsiedztwie stadionu miej-
skiego w Tucznie).
• Zakończono remont windy w budynku „B” 
wałeckiego Starostwa (al. Zdobywców Wału 
Pomorskiego 54).
• Rozpoczynają się konsultacje społeczne 
w ramach Lokalnego Programu Rewitaliza-
cji Gminy Człopa do roku 2023 (potrwają do 
7 listopada br.).
• Żołnierze  z 12. Bazy Bezzałogowych Stat-
ków Powietrznych robią porządki wokół 
pomnika poświęconego ofiarom katastrofy 
samolotu CASA C-295M w Mirosławcu. 
• Wałeccy policjanci wraz z duchownymi 
i uczniami ostrzegają kierowców przed 
niebezpieczną jazdą i w scenerii karawa-
nu z wystającą trumną zamiast mandatów 
wręczają im... znicze (dk-10 w Wałczu).

Zebrał i opracował: mk
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przyznała K. Maciąg. - Obrady ra-
czej przebiegały zgodnie, chociaż 
w niektórych przypadkach zdania 
były podzielone. Nie jest łatwo 
podjąć decyzję, gdy są różne ka-
tegorie, bo ciężko jest porównać 
wiersz z muzyką. Wybraliśmy 
najlepszych.
Tradycyjnie już wręczenie nagród 
poprzedził koncert laureatów, któ-
ry w tym roku reżyserował Marcin 
Gargas. Główna nagroda o warto-
ści 5 tys. zł, Grand Prix trafiło do 
Bartosza Mazurkiewicza z Dęb-
na. Główną nagrodę w kategorii 
„wywiedzione ze słowa” otrzymał 
Sebastian Komadowski z Nowego 
Glinnika. W kategorii recytacje 
pierwsze miejsce zajął Daniel Ja-
nicki ze Szczecina, drugie Bartosz 
Kowalczyk (Drawsko Pomorskie) 
i Aleksandra Ignasińska (Po-
znań), a wyróżnienia otrzymali 
Alicja Czarnuszka (Szczecin), 
Michał Andrysiak (Nowogard), 
Julia Bukowska (Starogard Gdań-
ski) i Klaudyna Lewandowska 
(Świdwin). W kategorii poezji 
śpiewanej komisja przyznała dwa 
równorzędne pierwsze miejsca: 
Szymonowi Bruckiemu (Toruń) 
i Szymonowi Sroka (Starogard 
Gdański); drugie miejsce zajęła 
Angelika Witusińska (Kwidzyn), 
a wyróżnieniono Michała Wró-
blewskiego (Iława), Katarzynę 
Pęksa (Koszalin) i Ewelinę Pudlis 
(Kwidzyn).
***
Potrzeba stworzenia konkursu 
zrodziła się w wyniku sukcesów 
wałczan, biorących udział w kon-
kursach recytatorskich organizo-
wanych w Polsce. Pierwszy tur-

niej odbył się w maju 1978 roku, 
a jego pierwotna nazwa brzmiała 
Otwarty Turniej Recytatorski 
„Zwycięstwo”. Jego twórcami 
byli Zdzisław Tuderek, Tadeusz 
Szostek, Kazimierz Fecek, Barba-
ra Tuderek, Zuzanna Przeworska, 
Jerzy Radkiewicz i Jan Matuszew-
ski. Z czasem zmieniono nazwę 
turnieju na „Zwycięstwo - wobec 
własnego czasu”, a ostatecznie 
pozostano przy nazwie Ogólno-
polski Turniej Sztuki Recytator-
skiej „Wobec własnego czasu”. 
Przez 40 lat w turnieju udział 
wzięło ponad 2200 recytatorów 
z całej Polski; pośród członków 
jury byli znani artyści sceny i pio-
senki; część uczestników właśnie 
na tym turnieju spróbowała swo-
ich pierwszych sił w sztuce aktor-
skiej. Tradycja turnieju są koncer-
ty i recitale znanych artystów.
kb

Dokończenie ze str.1
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LOKALE, NIERUCHOMOŚCI:

PRACA:

RÓŻNE:

Wynajmę sklep na 
ul. Kilińszczaków 
tel: 67 258 26 84.

Sprzedam nowe bezczynszowe 
mieszkanie, 
40 m2, 3150zł/m2, 
tel. 882 093 640.

Wynajmę lokal, 
tel. 725 929 462.

Sprzedam garaż z kanałem na 
Dolnym Mieście, 
tel. 662 362 939.

Poszukuję garażu do wynaję-
cia,
tel. 501 464 027

Działka budowlana na sprze-
daż pow. 980m w Jastrowiu. 
Tel. 506 069 937

Do wynajęcia urządzona hala, 
420m2, Wałcz 
ul. Południowa 12. 
Tel. 603 493 777

Sprzedam mieszkanie 
43,40m2, bezczynszowe. 
Tel. 721 063 777

Sprzedam dom na Raduniu 
pow. 107 m kw bliźniak 
tel. 662 798 199

Posiadam mieszkanie własno-
ściowe na parterze 83m2 i chcę 
zamienić na mniejsze. 
Tel. 661 696 549

Sprzedam działkę budowlaną 
521m2 wraz  z działką ogrodo-
wą. Tel. 693 424 150

Zatrudnię pracownika budow-
lanego na stałe, 
tel. 694 159 907.

Szukam pracy. 
Tel. 880 379 426

Zatrudnimy mgr farmacji i 
technika farmaceutycznego. 
Tel. 609 139 519, 
607 653 268

„TOMBUD” Wałcz zatrudni 
majstra budowy z doświadcze-
niem. Tel. 504 408 763

Szukam opiekunki do osoby 
pełnosprawnej, całodobowy 
pobyt  pon.- pt. z wyżywieniem 
i noclegiem. 
Tel. 502 119 992

Zatrudnię przedstawiciela 
z prawem jazdy kat b. niekaral-
ność, bez nałogów. 
tel. 508-593-834.

Atrakcyjne oferty pracy dla 
opiekunek seniorów, praca 
w Niemczech, szybkie wyjazdy, 
akceptujemy język na poziomie 
podstawowym. Tylko teraz 
Bonus 300 Euro za wyjazd 
w listopadzie. Promedica24, 
Piła – 514 781 838

Remonty, wykończenia 
mieszkań, 
tel. 739 531 694.

Gotówka na dowolny cel, 
zadzwoń, 
tel. 882 069 266.

Usługi ogólnobudowlane, 
remonty mieszkań, 
tel. 662 332 515.

Ocieplanie budynków, 
tel. 881 507 760.

Biuro Matrymonialne 
,,Dana”, tel. 695 062 020.

Kredyty, pożyczki dla każde-
go! Pozabankowe 
i Bankowe.Wysoka przyzna-
walność, 
tel. 513 840 863.

Remonty i wykończ-
nia wnętrz 
tel. 504 160 153

Oddam czteromiesięczne 
kotki - Wałcz, 
tel: 517 358 272

Kurs języka niemieckiego dla 
opiekunów osób starszych – 
BEZ KAUCJI! Start kursu 
11.08. Ilość miejsc ograni-
czona. Po kursie gwaranto-
wana praca. 
Piła – 514 781 838

Kupię stare motocykle oraz 
części. 
Tel. 604 639 019

REKLAMA

Ogłoszenia drobne: 99 gr za słowo.

Wynajmę lub sprzedam:
-sklep w Wałczu o pow. 
300m2(aktualnie sklep me-
blowy)
-2 hale magazynowe w Kołat-
niku (po 400m2każda)
-działkę budowlaną 
ok.1500m2 z budynkiem go-
spodarczym, uzbrojoną(woda, 
energia elek., instal. gazowa)
tel. 602 497 237
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Zakaz konkurencji 
pracownika

Zdarza się, że pracodawcy tak 
mocno zależy na pracowni-
ku, albo bardziej na przekazy-
wanych mu informacjach, że 
chciałby on objąć pracownika 
zakazem konkurencji zarówno 
w trakcie jak i po wykonywaniu 
przez niego pracy. Kodeks pra-
cy daje możliwości skutecznego 
egzekwowania od pracownika 

takiego zakazu. 

Działalność konkurencyjna
Zacznijmy od tego, co to w ogó-
le jest działalnością konkuren-
cyjna.  W kodeksie pracy nie 
znajdziemy definicji więc najle-
piej w samej w umowie o zaka-
zie konkurencji określić zakres 
tej działalności. Przyjmuje się 
jednak, że charakter konkuren-
cyjny ma działalność gospodar-
cza (podstawowa lub uboczna), 
której zakres pokrywa się choć-
by częściowo (nawet w jednym 
elemencie) z przedmiotem dzia-
łalności przedsiębiorstwa, bez 
względu na to, czy dany pod-
miot w oznaczonym momencie 
prowadzi działalność w pełnym 
zakresie. Oznacza to ni mniej ni 
więcej, że działalnością konku-
rencyjną wobec pracodawcy są 
takie czynności podejmowane 
przez pracownika, które pokry-

wają się, przynajmniej częścio-
wo, z zakresem działalności 
pracodawcy. Co więcej pracow-
nik może wykonywać te czyn-
ności zarówno na własny ra-
chunek (prowadząc działalność 
gospodarczą) jak i na rachunek 
osoby trzeciej (np. jako agent). 
Ponadto Sąd Najwyższy przyj-
muje, że konkurentem na ryn-
ku jest każde przedsiębiorstwo, 
które realizuje ten sam przed-
miot działalności lub przed-
miot podobny i dotyczy to 
także ubocznej działalności pra-
codawcy.

Kiedy i jak zawierać?
Umowa o zakazie konkurencji 
może być zawarta jednocześnie 
z umową o pracę albo w okresie 
późniejszym. Co więcej praco-
dawca może uzależnić zawarcie 
umowy o pracę od podpisa-
nia przez pracownika umowy 

o zakazie konkurencji. A nawet 
jeżeli pracodawca proponuje 
pracownikowi zawarcie umo-
wy o zakazie konkurencji już 
po podpisaniu umowy o pracę 
to nieuzasadniona odmowa za-
warcia takiej umowy może być 
przyczyną wypowiedzenie pra-
cownikowi umowy o pracę. 
Umowę o zakazie konkuren-
cji można też zawrzeć na czas 
po zakończeniu pracy. W ta-
kim przypadku można zawrzeć 
umowę, gdy pracownik ma do-
stęp do szczególnie ważnych 
informacji, których ujawnienie 
mogłoby narazić pracodawcę 
na szkodę. W umowie określa 
się okres obowiązywania za-
kazu konkurencji oraz wyso-
kość odszkodowania należnego 
pracownikowi od pracodawcy. 
Niezwykle istotny jest tutaj 
właśnie element odszkodowa-
nia – nie można zawrzeć za-

kazu konkurencji bez takiego 
wynagrodzenia a odszkodowa-
nie to nie może być niższe od 
25% wynagrodzenia otrzyma-
nego przez pracownika przed 
ustaniem stosunku pracy przez 
okres odpowiadający okresowi 
obowiązywania zakazu konku-
rencji. 
Zakaz konkurencji przestaje 
obowiązywać przed upływem 
terminu, na jaki została zawar-
ta umowa w razie ustania przy-
czyn uzasadniających taki zakaz 
lub niewywiązywania się praco-
dawcy z obowiązku wypłaty od-
szkodowania.
Dodajmy jeszcze, że wszelkie 
umowy o zakazie konkurencji 
muszą być zawierane na pi-
śmie- w przeciwnym razie są 
nieważne. 
     
radca prawny Piotr Machyński

kancelaria.walcz@gmail.com

Kontrowersyjny banner - ciąg dalszy
Planowana na 2 listopada roz-
prawa z udziałem 19-letniego 
wałczanina, który w tzw. pod-
kowie pokazywał banner z mar-
twym dzieckiem, jednak się nie 
odbędzie. 

Przypomnijmy, sprawa dotyczy 
młodego działacza organizacji 
pro-life, który na kilku manifesta-
cjach w centrum Wałcza pokazy-
wał banner o drastycznej treści. 

Po jednej z pikiet policjanci otrzy-
mywali sygnały od mieszkańców, 
że poczuli się tym drastycznym 
obrazem zgorszeni. Policjanci 
rozpoczęli więc czynności z ar-
tykułu 141 Kodeksu wykroczeń, 
który mówi o karze grzywny (do 
1500 zł) lub nagany za umiesz-
czanie w miejscu publicznym nie-
przyzwoitych ogłoszeń, rysunków 
itp. Sąd Rejonowy w Wałczu na 
posiedzeniu bez udziału stron uka-

rał 19-latka 500-złotową grzywną. 
Zwolnił go jednak z opłat z uwagi 
na to, że nastolatek nie pracuje. 
Nastolatek się odwołał, posiedze-
nie zaplanowano na 2 listopada. 
Działacze organizacji pro-life 
i miejscowego PiS-u zapowiadali 
tego dnia przed sądem zorgani-
zowanie manifestacji w obronie 
wałczanina. 19-latek miał swoje 
5 minut, rozpisywały się o nim 
ogólnopolskie media, a prawico-
wa prasa okrzyknęła go bohate-
rem. 
Niedawno okazało się, że plano-
wane na 2 listopada posiedzenie 
odwoławcze się nie odbędzie, 
bo wałecka policja postanowiła 
odstąpić od wniosku o ukaranie. 
I stało się tak z powodu nie - jak 
wieść gminna niesie - nacisków 

ze strony Ministerstwa Spraw We-
wnętrznych i Administracji, tylko 
dlatego, że jedna z policyjnych in-
terwencji okazała się wobec męż-
czyzny skuteczna. 
- Odnosząc się do sprawy o czyn 
z art. 141 kw, dotyczącej banne-
ra przedstawiającego wizerunek 
martwego dziecka, odstępujemy 
od wniosku o ukaranie. Zastoso-
wanie środka wychowawczego 
w postaci pouczenia na chwilę 
obecną jest wystarczające - wy-
jaśnia rzecznik Komendy Powia-
towej Policji w Wałczu mł. asp. 
Beata Budzyń.  - Sprawca został 
pouczony, co skutkowało niewy-
stawieniem przez niego bannera 
podczas publicznego wystąpienia. 
Ostatecznie o tym zdecyduje sąd.
Odbyły się w sumie cztery pikie-

ty. Podczas dwóch pierwszych był 
zademonstrowany kontrowersyj-
ny banner. Nie policjanci byli nim 
zgorszeni, tylko mieszkańcy, któ-
rzy to zgłosili w komendzie, dlate-
go sprawa trafiła do sądu. Podczas 
trzeciej demonstracji banner już 
nie był wywieszony, dlatego poli-
cjanci odstąpili od wniosku o uka-
ranie, bo ich reakcja na zdarzenie 
przyniosła zamierzony efekt. Za 
czwartym razem znów pojawił się 
banner, ale policjanci nie skiero-
wali w tym wypadku wniosku do 
sądu, bo nie otrzymali w tej spra-
wie żadnego zgłoszenia od miesz-
kańców. Dodajmy, że wszystkie 
demonstracje były legalne.
mk
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Franciszek Pawlak
Zofia Zabłocka
Grażyna Jankowska
Teresa Płaszcz

Wanda Kowalska
Aniela Antoszewska
Marianna Mańkowska

Filip Nowakowski
Oliwia Borowska
Stanisław Gabryszewski
Oliwia Cecylia Grajdek
Mieszko Ruszczyński

Donovan Joj-Ankiewicz
Alan Róg
Kacper Kochaniec
Kuba Jan Bogusiewicz
Julia Marszał

W opozycji do władzy
Numer pierwszy alarmował 
o chorych na AIDS w Wałczu 
i opublikował odważną rozmo-
wę z ówczesnym radnym Wal-
demarem Reginiewiczem, który 
mówił, że: „Decyzje nadal należą 
do komitetu”. Reklamy zachęca-
ły z kolei do skorzystania z usług 
firmy Santana LTD, oferującej 
m.in. maszynki do mięsa Jaga 
i roboty kuchenne wieloczynno-
ściowe Bartek. Tak wyglądała 
pierwsza niezależna od samo-
rządu gazeta „Życie Wałcza”. 

Założyła ją w połowie 1990 roku 
grupa pasjonatów zrzeszonych 
w części w Klubie Federacji Kon-
sumentów: Jan Matuszewski, 
Jagoda Pachocka, Artur Jeshke, 
Renata i Mieczysław Wiśniowscy, 
Mieczysława Łukaszewicz i Hen-
ryk Sieczka. Sponsorami byli Ja-
cek Winiarski i Jerzy Schab. 
- Marzyło nam się społeczeństwo 
obywatelskie. Chcieliśmy zachę-
cić ludzi do publicznej dyskusji 
i po części się udało, bo otrzymy-
waliśmy mnóstwo listów. Myślę 
jednak, że na niezależną gazetę 
było o kilka lat wcześnie - mówi 
Mieczysława Łukaszewicz. - 
Oprócz naszej w tym czasie uka-
zywała się jeszcze gazeta wyda-
wana przez Urząd Miasta, ale to 
była prasa właściwie partyjna, 
ukazująca jedną prawdę. 
Przed wydaniem gazety zbierało 
się kolegium redakcyjne, podczas 
którego omawiane były propozy-
cje tematów. Dziennikarze dzieli-
li się tekstami, publikowane były 
także stenogramy z kolegiów. 
Teksty pisane były na maszynie, 
M. Łukaszewicz odpowiedzialna 
była za skład, łamanie i dowie-
zienie materiałów autobusem do 
Chodzieży, gdzie drukowana była 
gazeta. Wydanie każdego numeru 

było poprzedzone przynajmniej 
dwiema wycieczkami. Później ga-
zetę trzeba było odebrać z drukarni 
i rozwieźć po kioskach. Mrówcza 
robota, za którą nikt nie płacił i do 
której ciągle trzeba było dokładać. 
- Staraliśmy się być ironiczni, 
może czasami złośliwi, chyba też 
odważni, dlatego z lokalną władzą 
nie układało nam się najlepiej - 
wspomina M. Łukaszewicz. - By-
liśmy postrzegani jako opozycja 
do władzy, czego konsekwencje 
ponosiliśmy. Jako Federacja Kon-
sumentów wynajmowaliśmy od 
miasta lokal na Dworcowej, za 
który po wydaniu jednego z nume-
rów kilkukrotnie podniesiono nam 
czynsz, nie było nas stać na jego 
zapłacenie, więc musieliśmy szu-
kać innego lokum. 
„Życie Wałcza” kosztowało 600 
złotych i ukazywało się w nakła-
dzie 500 egzemplarzy, wyszło tyl-
ko 8 numerów. Powód był proza-
iczny: brak pieniędzy i sponsorów 
(reklamy prasowe dopiero racz-
kowały, więc twórcy oferowali je 
właściwie za darmo). 
Oferta reklamowa Regionalnego 
Dwutygodnika Społeczno-Kultu-
ralnego „Życie Wałcza” brzmia-
ła: „Chcesz sprzedać swój towar? 
Chcesz, aby Twoje usługi miały 
klienta? Życie Wałcza zaprezentu-
je Twoją ofertę. Nie zwlekaj”. 
- Właśnie te reklamy najbardziej 
mnie bawią. Dzisiaj to nie do po-
myślenia, żeby w taki sposób ktoś 
chciał cokolwiek sprzedać - śmieje 
się M. Łukaszewicz. - Epizod był 
niestety krótki, ale wspominam go 
bardzo ciepło. Wiele się przez ten 
czas nauczyłam, poznałam fajnych 
ludzi, z którymi przyjaźnię się do 
dziś. Choć praca nad powstaniem 
gazety była trudna, a warunki nie-
sprzyjające, warto było. 
M. Koniecko
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 Wdrażany właśnie w gminie 
Tuczno pilotażowy program „Go-
spodarka w obiegu zamkniętym” 
już za trzy lata wpłynie nie tylko 
na poprawę środowiska. Przyczy-
ni się także do rozwoju gminy 
i spowoduje, że mieszkańcy za-
płacą mniej za energię.
Pomysł tworzenia gmin z gospo-
darką o obiegu zamkniętym jest 
innowacyjny na skalę światową, 
obecnie tak funkcjonuje kilka 
gmin m.in. w Japonii i w Au-
strii. W Polsce wszystko zaczęło 
się dwa lata temu na konferencji 
Ministerstwa Środowiska zorga-
nizowanej w Tucznie. „ Wtedy 
wydawało się , że jest to niemoż-
liwe” opowiada burmistrz Tuczna 
Krzysztof Hara, „ jak przełożyć 
wzorce światowe do funkcjonują-
cej już gminy, z jej uwarunkowa-
niami i zagospodarować wszyst-
kie odpady”. Zaczęliśmy od 
inwentaryzacji zasobów gminy, 
po szczegółowych analizach do-
szliśmy do przekonania, że warto 
spróbować, a nawet więcej, gmi-
na ma potężny potencjał by taką 
gospodarkę opartą na maksymal-
nym wykorzystaniu materiałów, 
produktów i zasobów wdrożyć, 
zamykając się w granicach admi-
nistracyjnych.
W planowanych do realizacji 
przedsięwzięciach skupiliśmy się 
przede wszystkim na oszczędza-
niu w zużyciu energii elektrycz-
nej i cieplnej w powiązaniu z jej 
produkcją. W ramach projektu 
zostanie zmodernizowana stacja 
uzdatniania wody i oczyszczalnia 
ścieków pod kątem oszczędności 
energii elektrycznej i wykorzy-
stania osadów pościekowych. 
Planujemy zbudować system 
oczyszczania ścieków na tere-
nach wiejskich, przeprowadzić 
termomodernizację gminnych bu-
dynków użyteczności publicznej. 
Dużą wagę przykładamy do edu-

kacji społeczeństwa, przeprowa-
dzimy kampanię informacyjną, 
bo bez współpracy ze społeczeń-
stwem nie ma szans na wprowa-
dzenie projektu w życie. 
Obrazowo mówiąc gospodarka 
w obiegu zamkniętym jest takim 
działaniem w którym odpad sta-
je się produktem. Stąd rolnicze 
wykorzystanie osadów pościeko-
wych. W programie wykorzystu-
jemy funkcjonujących przedsię-
biorców na terenie gminy m.in. 
firmy skupującej odpady z two-
rzywa sztucznego i produkującej 
granulat przeznaczony do dalsze-
go wykorzystania, czy też wyko-
rzystywanie zrębek drewnianych 
produkowanych przez tuczyń-
skich przedsiębiorców do opala-
nia budynków szkolnych.
17 października burmistrz 
Krzysztof Hara podpisał umowę 
na finasowanie ww. przedsię-
wzięć z Narodowym Funduszem 
Ochrony Środowiska i Gospo-
darki Wodnej na kwotę ponad 4,5 
mln zł. Należy dodać, że w wyni-
ku selekcji do tej pory tylko dwie 
gminy w Polsce realizują program 
gospodarki w obiegu zamknię-
tym, to jest gmina Tuczno i gmina 
Wieluń w woj. łódzkim.
Dodatkowym działaniem jest za-
mknięcie energetyczne gminy. 
Stąd z jednej strony działania 
związane z oszczędzaniem ener-
gii, a z drugiej założenie „ Tuczyń-
skiego klastra energii”. Istniejące 
na terenie gminy instalacje produ-
kujące prąd elektryczny z odna-
wialnych źródeł energii w ponad 
50% pokrywają zapotrzebowanie 
gminy Tuczno, zakładamy, że 
w krótkim czasie klaster pokryje 
zapotrzebowanie gminy w 100 %, 
a nadwyżki będzie sprzedawał na 
zewnątrz.  W ramach klastra pla-
nujemy szereg inwestycji zarów-
no prywatnych przedsiębiorców 
jak i gminnych. Istniejąca bioga-

zownia ma zostać rozbudowana, 
planujemy wybudowanie kilku 
farm fotowoltaicznych, tu wcho-
dzi w grę partnerstwo publiczno 
– prywatne, dodatkowo ma zo-
stać rozwinięty system instalacji 
prosumenckich pozwalający do-
finansować osobom fizycznym 
budowę instalacji produkujących 
prąd. 15 października został zło-
żony w Ministerstwie Rozwoju 
wniosek dotyczący założenia 
klastra. Jego działalność polega 
na redukcji kosztów wytwarza-
nia energii. Skoro docelowo cała 
potrzebna energia elektryczna ma 
powstawać na terenie gminy, nie 
ma powodu aby płacić opłatę dys-
trybucyjną za korzystanie z linii 
przesyłowych. Podobnie z opłatą 
na odnawialne źródła energii. Na 
rachunkach można łatwo spraw-

dzić, że nie są to małe opłaty. 
Jeśli ustawodawca przeprowadzi 
odpowiednie zmiany w prawie, 
to cena energii na terenie klastra 
może spaść o 20% a jest to już od-
czuwalna obniżka.
Burmistrz i władze gminy za-
kładają trzyletni okres realizacji 
zadania „ Gospodarka w  obiegu 
zamkniętym” całość ma się za-
kończyć w roku 2020. Zakładane 
rezultaty to nie tylko obniżenie 
cen za energię elektryczną, lecz 
także utrzymanie cen za wodę 
i ścieki przez najbliższe parę lat. 
Już teraz projekt budzi bardzo 
duże zainteresowania głównie 
wśród środowiska samorządo-
wego. Burmistrz odbiera wiele 
telefonów ze szczegółowymi py-
taniami na ten temat od kolegów 
samorządowców z kraju. To jest 

kolejne zadanie projektu. Już 
w trakcie realizacji Ministerstwo 
zamierza prowadzić edukację, 
pokazując na przykładzie gminy 
Tuczno jak można wdrażać zało-
żenia programu. Gmina stanie się 
przykładem dobrych praktyk dla 
innych gmin i przykład rozwią-
zywania problemów gospodar-
ki w obiegu zamkniętym będzie 
wzorcem dla innych i źródłem 
pozyskiwania dofinansowania na 
inwestycje komunalne.
 Na koniec jeszcze jedna refleksja, 
łatwe pieniądze na dofinansowa-
nie inwestycji gminnych już były. 
Teraz aby dostać dofinansowanie 
trzeba postawić na innowacyj-
ność, nowoczesne rozwiązana, 
unikalne w skali regionu , kraju 
a nawet świata.

Samowystarczalna gmina
TS
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REKLAMA

Akcja z trumną
„Kierowco, noga z gazu! 
Zwolnij i żyj! Zwolnij, zanim 
odbierzesz komuś życie” - ta-
kimi hasłami 30 października 
policjanci wspólnie z uczniami 
rozpoczęli działania profilak-
tyczne. Kierowcy otrzymywali 
od uczniów symboliczne zni-
cze, a karawan, który pojawił 
się na miejscu, miał ostrzegać 
kierowców, że niebezpiecz-
na jazda samochodem może 
zamienić się w jazdę kara-
wanem. Tym razem w cha-
rakterze pasażera. Akcja „Za 
ofiary wypadków drogowych” 
to wspólna inicjatywa braci 
zakonników z parafii św. An-
toniego w Wałczu i uczniów 
Szkoły Podstawowej nr 4. Jej 
celem są przede wszystkim 
apele do kierowców o ostrożną 
jazdę, zwłaszcza wtedy, kiedy 
w okolicy Dnia Wszystkich 
Świętych panuje wzmożony 
ruch kołowy oraz wzmożony 
ruch pieszych. 
Oprac. AK

Kącik konsumenta             Warto wiedzieć, że…

Dobry zwyczaj 
nie pożyczaj

Najlepiej nie pożyczać ani dla 
siebie, ani komuś. Wielu na-
ciągaczy wykorzystuje ufność,  
chęć pomocy i dobre serce osób 
w dojrzałym lub starszym wie-
ku. Dlatego warto zapamiętać 
i stosować kilka zasad przy 
pożyczaniu. Jeżeli o pożyczkę 
prosi osoba obca, zwykle bierze 
cię na litość. Mówi, że znacie 

się z widzenia i błagalnym to-
nem, ze łzami w oczach mówi 
o chorobie kogoś bliskiego. 
Obiecuje, że odda szybko pie-
niądze, a nawet prosi o spisa-
nie swoich danych z dowodu 
osobistego. Najlepiej powiedz, 
że nie masz pieniędzy i szybko 
zakończ rozmowę, zamykając 
drzwi. Jeżeli jednak zdecydu-
jesz się pomóc proszącemu, 
zadbaj o to, aby po pożyczce 
został jakiś dowód. Nigdy nie 
dawaj gotówki do ręki. Po-
proś o numer konta, na który 
możesz  przekazać pożyczkę 
(zaznacz w treści, że jest to po-
życzka i określ termin zwrotu). 
Jeżeli proszący nie chce podać 
numeru konta, to znaczy, że jest 
nieuczciwy. Pamiętaj, że oka-
zywany dowód  może być fał-

szywy, a taki naciągacz w ciągu 
jednego dnia może odwiedzić 
kilkadziesiąt osób i zawsze po-
trafi  uzbierać niezłą sumkę, po 
czym znika  niczym kamfora. 
Jeżeli nie wiesz jak odzyskać 
pożyczone pieniądze, udaj się 
do biura porad prawnych (adres 
w urzędzie gminy) i skonsultuj 
się z prawnikiem, który za dar-
mo pomoże napisać pozew albo 
pismo do wierzyciela.
Jeśli padłeś ofiarą oszustwa, 
zgłoś się na policję. W przypad-
ku złapania oszusta i postawie-
nia go przed sądem, ważne jest 
zebranie jak największej ilości 
dowodów jego winy. Sąd wyda 
łagodniejszy wyrok na kogoś, 
kto oszukał dwie osoby, ale 
tego, który okradł 50 osób po-
traktuje surowo.

Kolejnym sposobem na wyłu-
dzenie pieniędzy jest „meto-
da na hipotekę”. W internecie, 
w prasie czy na ulotkach firmy 
zamieszczają oferty pożyczki, 
a jako zabezpieczenie wyma-
gają przedstawienia aktu wła-
sności domu, mieszkania czy 
działki. Podaja swój numer te-
lefonu i informują, że oferta jest 
skierowana do osób o niskich 
dochodach, zwłaszcza emery-
tów i rencistów (bo oni maja 
najmniejsze szanse na uzyska-
nie pożyczki w banku). Przed-
stawiciel takiej firmy odwiedza 
klienta w domu, spisuje wszel-
kie dane z aktu notarialnego 
albo robi jego kopię. Załatwia 
wszelkie formalności i przeka-
zuje pieniądze. Niestety po fak-
cie okazuje się, że tak naprawdę 

były to dokumenty potwierdza-
jące sprzedaż nieruchomości.
WAŻNE, jeżeli przedstawiciel 
firmy twierdzi, że musisz pod-
pisać dokument u notariusza, 
nie bierz tej pożyczki. Ten do-
kument to może być przeka-
zanie praw własności twojej 
nieruchomości. Właśnie w taki 
sposób działa tzw. mafia miesz-
kaniowa. Często jej członkowie 
działają w porozumieniu z no-
tariuszem, który jest przez prze-
stępców opłacany. 
Ciąg dalszy nastąpi. 
W następnym artykule napiszę 
o metodach na „okazję” i na 
„przedłużenie terminu spłat”.

Mieczysława Łukaszewicz, 
prezes wałeckiego oddziału 

Federacji Konsumentów
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Czytelnicy pytają - WC, dworzec
„Dla kogo jest zamknięta ubika-
cja przy budynku dworca kole-
jowego?”.
Stały Czytelnik (telefon)

Ubikacja powinna być otwarta 
i służyć wszystkim pasażerom. 
Nie wiadomo, dlaczego jest za-
mknięta (sprawdziliśmy i faktycz-
nie jest zamknięta). Właścicielem 
tego terenu jest PKP S.A., które 
podpisało umowę na wynajem 
i serwis kabiny z firmą „TOI TOI”. 
Opróżnianie toalety powinno się 
odbywać co tydzień (we wtorki) 
i - jak udało nam się ustalić - pro-
blem nie był wcześniej zgłaszany. 
Zapewniono nas jednak, że w naj-
bliższym czasie uda się wszystko, 
hmm… „załatwić”.

„Dlaczego miasto jeszcze nie 
przejęło nieruchomości dworca 
PKP? Co na to radni?”.
Zbigniew z Wałcza (telefon)

Do końca nie wiadomo, dlaczego 
dworzec PKP w Wałczu nie został 
jeszcze przejęty przez miasto. Ali-
na Stachowiak, dyr. Oddziału Go-
spodarowania Nieruchomościami 
PKP S.A. w Poznaniu poinfor-
mowała w lipcu br., że podpisa-
nie aktu notarialnego do połowy 
sierpnia 2017 r. jest niemożliwe 
z uwagi na „złożone procedury 
uzyskania uzgodnień i zgód na ob-
rót nieruchomością”, a podpisanie 
aktu „może się odbyć do III kwar-
tału 2018 roku”. Czy miasto może 

do tego czasu pozyskiwać unijne 
środki np. na remont dworca? Wg 
A. Stachowiak  może. Wystarczy, 
że PKP S.A. np. przekaże gminie 
prawa do dysponowania nierucho-
mością lub podpisze z nią umowę 
najmu.
Co ciekawe, PKP S.A. jeszcze 
raz poprosiło wałecki magistrat 
o stanowisko odnośnie przejęcia 
nieruchomości, choć stosowny 
projekt uchwały został podjęty 
większością głosów już 23 lutego 
2016 r. podczas sesji Rady Miasta 
w Wałczu. Poniżej przedstawiamy 
fragmenty wypowiedzi niektó-
rych rajców i władz miasta, którzy 
wypowiadali się wówczas na ten 
temat. Myślimy, że ich zdanie nie 
zmieniło się diametralnie.

Radny Stanisław Sobolewski 
„Rada Miasta powinna odrzucić 
ww. projekt uchwały, gdyż od 
początku kadencji radni są sta-
le informowani o braku środków 
finansowych na cokolwiek (…) 
Drugim argumentem jest to, że 
miasto oczekuje inwestycji infra-
strukturalnych i pójście w kierun-
ku kupna nieruchomości, która  
w wyniku czterech  postępowań 
przetargowych nie znalazła na-
bywcy, co daje wiele do myślenia 
(…) W V kadencji Rady jednym 
z elementów zagospodarowania 
pomieszczeń po PKP była  ubika-
cja, chociaż deklarowano, że na 
parterze powstanie kompleks sa-
nitariatów. Okolice blokowiska są 

punktowo użyźniane przez zwie-
rzęta i nie tylko”.
Radny Maciej Żebrowski „Nie 
podzielam ww. zdania i jestem  za 
podjęciem projektu uchwały (…) 
Te zabudowania mogą trafić do in-
nego inwestora, który zagospoda-
ruje budynek jak chce. Przejęcie 
dworca PKP może spowodować 
możliwość pozyskania środków 
finansowych z zewnątrz. Taki bu-
dynek jest wizytówką miasta i po-
winien być w jego rękach”.
Radny Krzysztof Piotrowski 
„Ten teren należy przejąć, a in-
westować dopiero w chwili po-
zyskania środków zewnętrznych. 
Miasta nie stać na remont tego 
budynku ani teraz, ani w dalszej 
przyszłości”.
Radna Halina Kuch „Należy 
zagłosować za przejęciem tego 
dworca, bo jeżeli miasto nie bę-
dzie właścicielem, to nie będzie 
mogło ubiegać się o stosowne 
środki zewnętrzne”.
Radny Marek Giłka „Dobrze się 
stało, że miasto pozyskało moż-
liwość przejęcia tego budynku. 
Środki finansowe na jego remont 
znajdą się prędzej czy później”. 
Radny Andrzej Ksepko „Cel 
i idea są szczytne, ale ten budynek 
jest  pod kuratelą konserwatora 
zabytków, a budynek jest wpisany 
do rejestru, przy czym jego koszt 
wyniesie około lub ponad 10 mln 
zł. Nie jestem pewny czy takie 
środki wystarczą”.
Radny Maciej Goszczyński 

„Trzeba byłoby określić pełny za-
rys budynku, zakres  robót, pełny 
koszt jego zagospodarowania oraz 
możliwości pozyskania środków 
zewnętrznych i źródła finansowe”. 
Burmistrz Bogusława Towa-
lewska „Nie można pozwolić na 
dalszą dewastację tego budyn-
ku, bo na dzień dzisiejszy stan 
techniczny jest dobry (…) Do 
konserwatora zabytków złożony 
został zapis określający na co ten 
budynek zostanie przeznaczony, 
czyli np. na mieszkania lub po-
koje hotelowe dla muzeum (PKP 
wyraziło zgodę). Określenie kosz-
tów obecnie nie jest możliwe, ale 
będą to na pewno duże pieniądze. 
W budżecie miasta w 2016 i 2017 

roku na pewno nie będzie stosow-
nych środków na ten cel, a remont 
budynku trzeba będzie rozłożyć 
w czasie i szukać środków ze-
wnętrznych”.  
Wiceburmistrz Waldemar Lech-
nik „Miasto robiło wizję lokalną 
w 2015 r. Konstrukcja budynku 
i dach jest w bardzo dobrym sta-
nie (jest tylko ubytek kilku dachó-
wek, nie ma żadnych przecieków, 
nie ma pęknięć itp.). Budynek wy-
maga remontu  w środku. Trzeba 
go będzie zabezpieczyć jedynie 
przed bieżącą dewastacją. PKP 
narzuca utrzymanie funkcji dwor-
cowej,  tj. poczekalnia, toaleta 
i automat biletowy”.
Oprac. mk

REKLAMA
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Trzech ludzi leciało balonem, ale 
stracili orientację i postanowili 
dowiedzieć się, gdzie się znajdu-
ją. Obniżyli lot i widząc na dole 
człowieka, zapytali: 
- Czy może nam pan powiedzieć, 
gdzie jesteśmy? 
- W balonie - odpowiedział czło-
wiek na ziemi. 
- Pan zapewne jest matematy-
kiem. 
- A po czym to wnioskujecie? 
- Podał pan odpowiedź praw-
dziwą, precyzyjną i zupełnie 
bezużyteczną. 
- A panowie zapewne są inżynie-
rami. 
- A skąd taki wniosek? 
- Po pierwsze: nie macie pojęcia, 
gdzie jesteście i jak się tam zna-
leźliście, po drugie: prosicie o po-
moc matematyka, a po uzyskaniu 
odpowiedzi dalej nic nie wiecie i 
winicie za to matematyka. 

W gazecie, w dziale praca ukazało 
się ogłoszenie, że policja poszu-
kuje ludzi do pracy.  
Zgłosiły się trzy blondynki. Stano-
wisko było jedno. Postanowiono 
więc wybrać tą jedną w drodze 
małego testu.  
- Proszę bardzo, tu mamy dla pani 
zdjęcie z profilu tego osobnika. 
Proszę powiedzieć nam jak naj-
więcej o nim, co się pani nasuwa, 
jakieś spostrzeżenia.  
- Jezu! On ma tylko jedno ucho!  
Kandydatce podziękowano. 
Druga otrzymała takie samo 
polecenie.  
- Jezu! On ma tylko jedno ucho!  
Ta również wypadła poniżej 
oczekiwań. Poproszono trzecią 
kandydatkę.  
Proszę bardzo, tu mamy dla pani 
zdjęcie z profilu tego osobnika. 
Proszę powiedzieć nam o nim jak 
najwięcej , co pani może powie-
dzieć o tej osobie na podstawie 
zdjęcia.  
- Ten człowiek nosi szkła kontak-
towe.  
Komisja spojrzała zadziwiona. 
Sprawdzono w dokumentach; 
rzeczywiście.  
- No wspaniale! Gratulujemy! 
Jest pani przyjęta. Ale jak pani to 
wydedukowała?  
- To proste. Ten człowiek nosi 
szkła kontaktowe, bo nie może 
nosić okularów.  
- Ale dlaczego?  
- No jak to? No przecież on ma 
tylko jedno ucho! 

REKLAMA

REKLAMA

Honorowi nie zawiedli
Wałeckie Starostwo wraz z Regio-
nalnym Centrum Krwiodawstwa 
i Krwiolecznictwa w Szczecinie 
26 października przeprowadziło 
akcję poboru krwi w ambulansie. 
Zakończyła się ona sukcesem, 
bowiem do akcji włączyło się 59 
osób, które przy parkingu Staro-
stwa oddały ponad 25 litrów krwi. 
Kolejna akcja odbędzie się dopie-
ro po nowym roku.
Oprac. mk, fot. Starostwo w Wał-
czu.
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Centrum Informacji Turystycznej 
czynne:

wtorek – piątek od godz. 10:00 – 17:00
sobota od godz. 09:00 – 16:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej  
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 67 381 95 60 lub na stronie 
internetowej www.wck.info.pl

12.11.2017 r. godz. 17:00
Artur Barciś SHOW

 / cena biletów 45 zł 
/ sala widowiskowa WCK /

17.11.2017 r. godz. 18:00
Koncert Eli Dębskiej „Ballady 

Leonarda Cohena” 
/ cena biletów 25 zł i 20 zł 
/ sala widowiskowa WCK /

02.12.2017 r. godz. 18:00
Wieczór Z Gwiazdą – Bogusław 
Morka zaprasza na najpiękniej-

sze melodie świata 
/ cena biletów 60 zł i 70 zł 
/ sala widowiskowa WCK /

Terminarz kina 
„Tęcza”

27.10 – 02.11.2017 r.
16:00 „MY LITTLE PONY” 

/prod. USA / b.o / bilety 13 zł /

2017-10-31 do: 2017-10-31 
20:00 MARATON STRACHU 3 
FILMY - THE HALLOW | USA 
/ od 15 lat / 25 zł za 3 filmy 

 
2017-10-31  do: 2017-10-31 
20:00  MARATON STRACHU 3 

FILMY - THE CANAL | IRLANDIA 
/ od 15 lat / 25 zł za 3 filmy 

2017-10-31 do: 2017-10-31 
20:00  MARATON STRACHU 3 
FILMY - QUEEN OF SPADES | 

ROSJA / od 15 lat
 / 25 zł za 3 filmy

REKLAMA

Z poezji nie można się wyleczyć
Barbara Tuderek była orga-
nizatorką pierwszego turnieju 
recytatorskiego i przez 38 lat 
czuwała nad jego realizacją. 

Początki...
Do pracy w WCK przyszłam 
w 1976 roku. Mieliśmy wtedy 
w Wałczu wspaniałych recyta-
torów m.in. Tadeusza Szostka 
czy Kazimierza Fecka; także 
mój mąż powadził teatr poezji 
„Awangarda”. Jeździłam na kon-
kursy, przeglądy i myślałam: dla-
czego mają inni, a nie my? Może 
zróbmy turniej recytatorski? 
Mamy przecież zaplecze w po-
staci wspaniałych recytatorów. 
Ta myśl kiełkowała, rozwijała się 
i pewnego dnia potkaliśmy się 
w piwniczce klubu garnizonowe-
go i decyzja zapadła.
Turniejów recytatorskich było 
wtedy mnóstwo, więc musie-
liśmy wymyślić coś charakte-
rystycznego. A że Wałcz, Wał 
Pomorski, więc konkurs patrio-
tyczny. Nazwaliśmy go „Zwycię-
stwo”. Pierwszy turniej odbyła 
się w maju 1978 roku. Pierwsze 
lata to były ciężkie czasy: bra-
kowało pieniędzy, sprzętu, były 
prymitywne powielacze, proble-
my z łącznością. Ale działaliśmy.

Czas na zmiany
Z czasem zauważyliśmy, że ter-
min turnieju koliduje z matura-
mi. Ludzie przyjeżdżali z teksta-
mi bardzo ambitnymi, zrobiła się 
martyrologia, więc chcieliśmy 
z tego jakoś wybrnąć. I w roku 
1987 poszerzyliśmy hasło turnie-
ju na „Zwycięstwo wobec wła-
snego czasu”, to była taka furtka, 
aby uniknąć nurtu patetycznego. 
W roku 1997 pozbyliśmy się 
hasła Zwycięstwo, zostawiając 
tylko „Wobec własnego czasu”. 
Kiedyś zażartowałam, że może 
następne przedsięwzięcie to bę-
dzie tylko Wobec...
Cieszy mnie, że turniej odbywa 
się nieprzerwanie od 40 lat. Na-
wet w stanie wojennym, kiedy 
zamknięte był teatry i placów-
ki kulturalne, my uzyskaliśmy 
zgodę na jego organizację. Była 

oczywiście cenzura, jeździliśmy 
do Piły, bo trzeba było cenzuro-
wać teksty. Ale zwyciężyliśmy 
to wszystko i potem została już 
tylko czysta idea turnieju.

Uczestnicy
W turniejach mógł wziąć udział 
każdy, kto się zgłosił. Po zniesie-
niu stanu wojennego do Wałcza 
przyjeżdżały tabuny wykonaw-
ców i nie byliśmy na to przygo-
towani. Uczestnicy przyjeżdżali 
z karimatami i śpiworami, spali 
w sali klubowej. Bo oni chcieli 
być na turnieju, zaistnieć, wy-
krzyczeć to, co ich boli.
Uczestników wyszukiwałam bę-
dąc na przeglądach, brałam ad-
resy, czasami wręcz agitowałam. 
Z czasem między instruktorami 
wytworzyła się taka niepisana 
więź i współpraca. A startowali 
ludzie różnych profesji: był soł-
tys, policjantka, emeryci, nie-
widomy recytator, dla którego 
musieliśmy specjalnie dostoso-
wać scenę. Dzisiaj łatwiej jest 
zorganizować konkurs, ale wtedy 
musiało mi pomagać wiele osób. 
Regulamin „kserowany” na ręcz-
nym powielaczu, telefony, pisa-
nie listów. Wysyłaliśmy w Polskę 
ponad 200 regulaminów. 

Takie rzeczy tylko w Wałczu
Nasz turniej był specyficzny, bo 
organizowaliśmy warsztaty, któ-
re powadzili wybitni aktorzy, 
w jury zasiadali aktorzy. To było 
karkołomne przedsięwzięcie 
w tamtych czasach, żeby zdobyć 
wybitnego aktora, który byłby 
autorytetem dla młodzieży. Były 
też sytuacje, że aktora trzeba było 
osobiście przywieźć. Pamiętam, 
jak poprosiłam córkę, żeby przy-
wiozła z Poznania Krzysztofa 
Kolbergera. Jechała razem z trój-
ką małych dzieci, którym powie-
działa, że będzie jechał z nimi 
znany aktor. I czasie drogi jeden 
z moich wnuków zapytał: „Plo-
se pana, a w jakich bajkach pan 
występuje?”. Charakterystyczne 
było to, że podczas tych pierw-
szych turniejów pokazywaliśmy 
piękno naszej ziemi wałeckiej, 

organizowaliśmy wycieczki po 
jeziorach, po Wale Pomorskim. 
Co więcej, my poezję szerzyli-
śmy w zakładach pracy, wojsku. 
Do dzisiaj pamiętam jak Irena 
Jun miała spotkanie w jednostce 
wojskowej... Jakoś mieściliśmy 
to wszystko w ciągu trzech dni.
Z turniejem przez wiele lat zwią-
zany był Wiesław Komasa, reży-
serował koncerty, występował na 
scenie. Któregoś roku dał spek-
takl z Janem A. P. Kaczmarkiem, 
który grał na niewkaczu, instru-
mencie powstałym na bazie fido-
li Fischera, którego był pomysło-
dawcą.
Wielu z naszych laureatów zo-
stało aktorami, chyba dawaliśmy 
dobre fluidy na dalszą drogę. 
I czasami okazało się to przy-
datne. Chcieliśmy pokazać spek-
takl „Filozofia po góralsku” wg 
ks. Józefa Tischnera w reżyserii 
Wiesława Komasy i Ireny Jun, 
który wystawiał teatr Ateneum. 
Potrzebna była zgoda dyrektora 
teatru. Okazało się, że dyrekto-
rem jest nasz laureat. Napisałam 
list, skserowałam kopię jego dy-
plomu i dyrektor bez problemu 
wyraził zgodę, co więcej przy-
jechał z teatrem i był naszym 
honorowym gościem. Mogę też 
powiedzieć, że Wiesław Koma-
sa przyznał kiedyś, że to rozmo-
wy ze mną o Józefie Tischnerze 

i gwarze góralskiej przyczyniły 
się do powstania tego spektaklu.

Turniej dzisiaj
Chociaż już nie pracuję przy 
turnieju, wciąż chodzę na prze-
słuchania konkursowe, z tego 
nie można się wyleczyć. Jestem 
ciekawa co ludzie mówią, jak 
reagują. I raczej trafnie typuję 
zwycięzców... Były lata, że ze 
sceny wiało aborcją, nihilizmem. 
Dzisiaj jest inaczej i czasami wy-
daje mi się, że młody recytator 
nie stanął wobec własnego czasu. 
Ale cieszy mnie, że widzę pięk-
nych młodych ludzi, estetycznie 
ubranych, bo były takie okresy, 
że protest przeciwko wszystkie-
mu był manifestowany m.in. za 
pomocą ubioru. A teraz aż przy-
jemnie patrzeć, bo wrażenia este-
tyczne też decydują o tym, jak się 
odbiera człowieka i słowa.
Przyjemne są momenty, gdy po-
jawiam się w WCK i podchodzą 
do mnie ludzie, mówiąc, że pa-
miętają mnie sprzed wielu lat, że 
uczył ich mój mąż, że startowali 
kiedyś w turniejach. Minęło tyle 
lat i wiele osób przewinęło się 
przez turniej i cieszy mnie, że 
ludzie pamiętają. Takie chwile są 
miodem dla duszy...
kb, fot. archiwum
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Burmistrz Zdzisław Kmieć 
kontynuując założenia Strate-
gii Rozwoju i Promocji Gminy 
Człopa na lata 2016-2023, do-
tyczące inwestycji, uruchomił 
działania opracowujące Lo-
kalny Program Rewitalizacji 
Gminy Człopa do 2023 roku. 

Program wskaże i podkre-
śli, gdzie  jeszcze w Gminie 
występują zjawiska i tereny 
zdegradowane, negatywne, 
które należy odnowić, odre-
staurować, objąć redegradacją. 
W programie rewitalizacji wy-
pracowane będą szczegółowo 

zadania i tematy ze sfery spo-
łecznej, gospodarczej, prze-
strzenno-funkcjonalnej oraz 
technicznej.

Ważnym czynnikiem podczas 
wdrażania programu rewitali-
zacji są konsultacje z miesz-

kańcami, które mają zasadni-
czy wpływ na decyzję i sposób 
realizacji działań. Pamiętać 
trzeba, że program rewitali-
zacji jest dopiero kierunkiem 
działania do planowania przy-
szłych inwestycji, a tym sa-
mym pozyskiwania środków 

spoza budżetu. 

Na program uzyskaliśmy dofi-
nansowanie z Funduszu Spój-
ności UE w ramach PO Po-
moc Techniczna 2014 – 2020 
w wysokości 90% kosztów 
kwalifikowalnych.

Flagowy projekt zakończony
Zakończyła się przebudowa ulic 
Strzeleckiej i Paderewskiego 
w Człopie. 

Teren przy Urzędzie Miasta 
i Gminy zmienił się nie do po-
znania. Zakres prac polegał na 
wymianie nawierzchni, budowie 
przy ulicy Strzeleckiej chodnika 
dostosowanego do jazdy wózka-
mi oraz  specjalnej poręczy. Teren 
jest oświetlony lampami LED, 
zagospodarowano ponadto tereny 

zielone wokół urzędu i teren przy 
stadionie miejskim, gdzie powsta-
ło nowe ogrodzenie wraz z bramą 
i podjazdem. Wybudowano także 
nowe parkingi przy remizie OSP. 
Inwestycja kosztowała ponad 1,2 
mln zł, a wsparcie z „Programu 
rozwoju gminnej i powiatowej 
infrastruktury drogowej na lata 
2016-2019” województwa za-
chodniopomorskiego wyniosło 
50%. 
Oprac. AK
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Na cztery łapy...                  PINCZER KARŁOWATY (RATLEREK) CZ. 1

Ognisty temperament 
w małym ciele

Historia
Jest miniaturową odmianą pincze-
ra średniego, choć bardzo często 
myli się go ze zminiaturyzowaną 
wersją dobermana. Po raz pierw-
szy pojawił się w 1900 r. na wy-
stawie w Stuttgarcie, gdzie swoim 

wyglądem zauroczył amerykań-
skich hodowców, którzy spro-
wadzili pierwsze egzemplarze 
na swój kontynent, by w krótkim 
czasie rozprzestrzenił się na tere-
nie całych Stanów Zjednoczonych. 
Tam też bardzo szybko założono 
klub pinczera karłowatego, który 
ma ogromne zasługi w kształtowa-
niu i udoskonalaniu tej rasy.
 Obecnie cieszy się ogromną po-
pularnością w Europie, zwłaszcza 
w Belgii i Szwajcarii. W  1950 r. 
zainteresowali się nim angielscy 
i francuscy hodowcy, gdzie został 
bardzo dobrze przyjęty, ale w in-
nych krajach również ma swoich 
zwolenników.
   
Cechy psychofizyczne
Wzrost: psy i suki 25-30 cm; masa 
ciała 2-4 kg. Cechuje go żywa in-
teligencja i ognisty temperament, 
wierność, oddanie  przewodniko-

wi, uczuciowość, nieufność do ob-
cych, odwaga, czujność i zdolność 
rozpoznawania zagrożenia, odpor-
ność na zmieniające się warunki 
pogodowe, szybkość i zwinność. 
Zawsze jest ciekawy otaczającego 
go świata. Nie znosi samotności, 
a pozbawiony kontaktu z naj-
bliższymi, potrafi być nerwowy 
i destrukcyjny w swoich poczyna-
niach. Świetnie wyczuwa nastroje 
domowników i potrafi wykorzy-
stywać ich słabości. Posiada krót-
ką i gęstą sierść, która nie wymaga 
czasochłonnych zabiegów pielę-
gnacyjnych. Wystarczy go dwa-
-trzy razy w tygodniu wyszczotko-
wać miękką szczotką, a raz w roku 
wykąpać.

Artur Wach, kontakt do autora 
w celu indywidualnych porad pod 

numerem 604 328 544.

Niedawno ukazała się na lokal-
nym rynku nowa publikacja, któ-
ra przedstawia historię powsta-
nia i rozwijania się najstarszego 
w Wałczu budynku sakralnego, 
czyli kościoła pw. św. Mikołaja. 
Wszystko za sprawą 150-lecia po-
święcenia budowli. Publikacja jest 
swego rodzaju przewodnikiem, 
dostępnym także w miejscach 
publicznych takich jak bibliote-
ki, urzędy czy muzeum. Wszyst-
ko po to, by dotrzeć z wiedzą do 
całej lokalnej społeczności. Część 
nakładu została udostępniona 
w parafii, gdzie można także na-
być ową publikację. Koordynato-
rem i pomysłodawcą projektu jest 
Stowarzyszenie Rodzin Katolic-
kich w Wałczu.

Korzystając z okazji zadaliśmy kilka 
pytań współautorowi wydania, pro-
boszczowi księdzu doktorowi Anto-

niemu Badurze, z którym rozmawiał 
Piotr Kurzyna.

Obecna świątynia istnieje 150 lat, 
ale od jak dawna miejsce to zwią-
zane jest z obrzędami religijnymi?
- Zanim powstał ówczesny kościół, 
znajdowała się tutaj świątynia w sty-
lu barokowym. Niestety, remonty 
nie dawały szans na jej uratowanie. 
Dlatego w latach 50. XIX wieku po-
wstała koncepcja budowy obecnego 
kościoła. Na czas remontu msze ce-
lebrowane były w kaplicy Aten Wa-
leckich, czyli w obecnym Liceum 
Ogólnokształcącym im. Kazimierza 
Wielkiego w Wałczu. W książce za-
wartych jest więcej szczegółów, do 
poznania których zachęcam.

Jak długo trwała budowa kościo-
ła, ile kosztowała i w jaki sposób 
została sfinansowana?
- Wbrew pozorom, budowa nie trwa-

ła aż tak bardzo długo, bo około trzy 
lata. Budowa sfinansowana zosta-
ła głównie z hojności ówczesnych 
mieszkańców oraz z dotacji rządu 
pruskiego, który sprawował tzw. pa-
tronat. Na realizację przeznaczono 
35 tysięcy talarów. Przelicznik za-
mieściliśmy w książce, aby można 
wyobrazić sobie, z jakimi kosztami 
mamy do czynienia.

Jakie elementy wyposażenia i dzie-
ła sztuki umieszczone w świątyni 
są szczególnie warte uwagi?
- Te najbardziej cenne zostały wy-
konane na specjalne zlecenie przez 
artystę ze Śląska: Paula Stankiewi-
cza. Są to głównie obrazy, choćby 
„Święta Trójca” (zaginiony), „Maria 
ze świętym Dominikiem” i „Józef 
i Jezus”. Bardzo cenny jest także 
jeden z dzwonów, który pochodzi 
jeszcze ze starej świątyni. To naj-
prawdopodobniej najstarszy ele-
ment wyposażenia kościoła. Z po-
czątku XIX w jest także dzwonek 
przy zakrystii. Dosyć szczegółowo 
staraliśmy się przedstawić także wi-
traże znajdujące się w kościele, stąd 
spora ilość zdjęć, które w przyszło-
ści mają być cennym dokumentem.

W jakim stanie kościół przetrwał 
drugą wojnę światową i jakich do-
konano w nim zmian po jej zakoń-
czeniu? Jaki wpływ na architek-
turę i wyposażenie wnętrza miała 
historia regionu?
- To był trudny okres dla samej bu-
dowli. Na zdjęciach sprzed remon-
tu można zobaczyć liczne miejsca 
zniszczeń na zewnętrznych murach, 
które pochodzą z tego okresu. Dach 
i wieża została podziurawiona przez 

pociski, witraże w oknach były po-
wybijane. Częściowo zniszczono 
ołtarz główny, uszkodzone zostały 
organy i ołtarz boczny. Pod koniec 
wojny Niemcy wywieźli z kościoła 
trzy dzwony.

Kto zainicjował powstanie książki 
na temat dziejów kościoła? Jak 
długo trwały prace nad nią?
- Inicjatorem jest Stowarzyszenie 
Rodzin Katolickich, działające przy 
naszej parafii, które ma na swym 
koncie już kilka innych publikacji. 

Koordynatorem i osobą, która to 
wszystko ogarnęła, jest Alicja Kucz-
kowska, której należą się także duże 
podziękowania za włożoną pracę. 
Autorem tekstu jest Marek Lewan-
dowski przy współpracy znawcy 
lokalnej historii kościoła ks. dra Ta-
deusza Ceynowy oraz moim skrom-
nym współudziale. Jeśli ktoś jeszcze 
nie zapoznał się z książką, to szcze-
rze do tego zachęcam!

Dziękuję za rozmowę

Cenny zabytek z Wałcza

REKLAMA
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Biegali i grali
W Człopie odbył się rozegrany 
w ramach Igrzysk Młodzieży 
Szkolnej powiatowy drużynowy 
turniej tenisa stołowego oraz 
jesienne biegi przełajowe o pu-
char dyrektora szkoły.

W Polsko-NiemieckimCentrum 
Kultury i Sportu 25 października 
w tenisie stołowym rywalizowały 
dziewczęta i chłopcy z roczników 
2002 - 2004. Na starcie stanęły 
reprezentacje 4 szkół z Tucz-
na, Piecnika, SP nr 5 z Wałcza 

i Człopy. W kategorii dziewcząt 
najlepsze okazały się wałczanki, 
a w kategorii chłopców zwycię-
żyli gospodarze. Oba zespoły 
będą reprezentować nasz powiat 
w rozgrywkach na szczeblu re-
gionalnym.

Natomiast 20 października odby-
ła się coroczna impreza szkolna; 
jesienne biegi przełajowe. Na sta-
dionie ścigali się uczniowie klas 
III - VI, VII - II klasa gimnazjum, 
oraz gimnazjaliści z klas III. Li-
czące po 5 dziewcząt i chłopców 

sztafety miały do pokonania dy-
stanse od 300 do 800 metrów.
W tym roku zwyciężyły uczen-
nice i uczniowie z klasy IV b, VI 
a oraz III gimnazjum.
Oprac. p

Słaba płeć?
Podczas międzypaństwowego 
meczu bokserskiego kobiet Pol-
ska - Włochy niektóre pojedyn-
ki były bardzo zacięte, a żadna 
zawodniczka się nie oszczędza-
ła. Polki wygrały 18:6, choć 
w dwóch walkach sędziowie wy-
raźnie skrzywdzili reprezentant-
ki Włoch.

W hali na Dolnym Mieście 28 paź-
dziernika stoczono 12 walk i tylko 

szkoda, że na trybunach zasiadło 
tak mało widzów. Być może przy-
czyną była zbyt skromna infor-
macja o imprezie. W ringu zapre-
zentowały się dwie zawodniczki 
Klubu Sportowego Korona, a ich 
sukces był połowiczny.
- Pomysł organizacji tego meczu 
narodził się w sierpniu, kiedy 
przebywaliśmy z kadrą we Wło-
szech - mówił trener i prezes KS 
Korona Łukasz Butryński. - Po-

czątkowo planowaliśmy przyjąć 
naszych gości tylko na dwa dni, 
lecz zamieniło się to we wspól-
ny tygodniowy obóz zakończony 
właśnie meczem. W tym roku se-
niorki nie uczestniczą w dużych 
imprezach i dlatego między in-
nymi ten mecz, aby zawodniczki 
nabrały jak najwięcej doświad-
czenia. Przygotowania kosztowały 
nas sporo wysiłku i pieniędzy, lecz 
dzięki wsparciu sponsorów oraz 
zaangażowaniu własnych środków 
udało się nam doprowadzić spra-
wy do końca.
Wszystkie walki były bardzo za-
cięte, choć niektóre różniły się 
stylem ich prowadzenia. Czasami 
na ringu trwała regularna bijatyka, 
lecz częściej można było zobaczyć 
dobrze wyszkolone technicznie 
zawodniczki i te pojedynki były 

nagradzane sporymi oklaskami. 
Polki pewnie zwyciężyły w 9 wal-
kach, a tylko w trzech sędziowie 
stwierdzili wygraną Włoszek. 
Jednak w dwóch pojedynkach ar-
bitrzy wyraźnie się pomylili na 
niekorzyść gości, co wywołało 
gwizdy na trybunach.
Z wałczanek jako pierwsza wyszła 
do ringu Dominika Pogrzebska 
i niestety uległa rywalce na punk-
ty, natomiast w walce wieczoru 
niesiona dopingiem Anna Góral-
ska pewnie pokonała swoją prze-
ciwniczkę.
- Właściwie był to rewanż za 

przegraną w podobnym meczu 
w czerwcu w Rzymie - mówił Ł. 
Butryński. - Przegraliśmy wtedy 
z kretesem, choć w kilku przypad-
kach gospodyniom pomogli sę-
dziowie. Obecnie kończymy sezon 
i zaczynamy się zastanawiać, skąd 
wziąć środki na następny. Lecz 
najbardziej sen z powiek spędza 
nam problem poszukiwań spon-
sora, który przyjmie pod swoje 
skrzydła Annę Góralską. Jeżeli nie 
załatwimy tej sprawy, zawodnicz-
ka może odejść z klubu i Wałcza.
piotr
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Drużyna Mecze Pukty Bilans
1. Spójnia Świdwin 10 27 39-7
2. Zawisza Grzmiąca 11 24 30-17
3. Calisia Kalisz 9 20 39-12
4. Redłovia Redło 10 18 42-15
5. Hubertus BB 10 18 36-15
6. Orzeł Łubowo 10 17 35-16
7. SAD Chwiram 10 16 24-25
8. Wiarus Żółtnica 10 15 34-22
9. Mechanik Turowo 11 15 24-24
10. Sokół Suliszewo 10 13 23-15 
11. Pionier Borne 10 12 13-21
12. GROM Szwecja 10 10 14-23
13. Drzewiarz Świerczyna 10 8 21-45 
14. LEGION Strączno 11 3 17-51
15. JEDNOŚĆ Tuczno 10 1 9-84

6.liga

Drużyna Mecze Pukty Bilans
1. Lech Czaplinek 11 24 33-20
2. Pogoń Połczyn 11 21 32-24
3. ORZEŁ Wałcz 10 20 25-9
4. Wieża Postomino 11 20 42-23
5. Mechanik Bobolice 11 19 32-24
6. Wiekowianka Wiekowo 10 19 22-14
7. Błonie Barwice 11 18 30-26
8. Saturn Mielno 11 18 21-20
9. Kotwica II Kołobrzeg 11 15 20-25
10. Astra Ustronie 11 14 31-15
11. MIRSTAL Mirosławiec 11 10 22-50
12. Darłovia Darłowo 11 10 14-17
13. Sława Sławno 11 10 15-27
14. Olimp Złocieniec 11 9 16-29
15. Victoria Sianów 11 8 18-42
16. KORONA Człopa 11 6 14-22

5.liga

Derby dla Orła
Hitem piłkarskiej kolejki był 
mecz wałeckiego Orła z Koro-
ną Człopa. Wałczanie pewnie 
wygrali, choć spotkanie nie 
było porywającym widowi-
skiem. W innym meczu 5. ligi 
Mirstal pokonał rywali, nato-
miast w 6. lidze wszystkie ze-
społy z naszego regionu straci-
ły punkty.

5. liga
Orzeł Wałcz - Korona Człopa 
2:0 (1:0)
Bramki: Alex, Glinka
Mecz toczył się przy padającym 
deszczu i porywistym wietrze. 
To pewnie niekorzystna aura 
sprawiła, że na trybunach za-
siadło, a właściwie stało  tylko 
około 100 kibiców. Początkowo 
to goście przez pierwszy kwa-
drans posiadali inicjatywę i byli 
bliscy zdobycia gola, lecz w 10. 
minucie obrońcy Orła wybili 
piłkę z linii bramkowej. Później 
mecz się wyrównał i powoli do 
głosu zaczęli dochodzić gospo-
darze. Jednak miejscowi prze-
prowadzali chaotyczne akcje, a 
strzałów było jak na lekarstwo. 
Raz pokazał się Bezhubka, lecz 
jego uderzenie obronił bramkarz 
gości. Tuż przed przerwą gra-
cze Orła przeprowadzili szybką 
kontrę i Alex z bliska otworzył 
wynik. Po zmianie stron na 
murawie panował chaos i choć 

wałczanie częściej byli przy 
piłce, popełniali sporo błędów 
w jej rozgrywaniu i nie trafia-
li w wydawało się dogodnych 
pozycjach. Ponadto arbiter zbyt 
często dopuszczał do ostrej gry i 
w 75. minucie Świerszcz zoba-
czył czerwoną kartkę, a w sumie 
sędzia wyciągnął jeszcze 8 żół-
tych kartoników. W 80. minu-
cie Glinka ostrym uderzeniem 
z kilkunastu metrów zakończył 
zespołową akcję Orła i ustalił 
wynik spotkania.

Mirstal Mirosławiec - Kotwica 
II Kołobrzeg 3:1 (2:0)
Bramki: Mirstal - Lewandow-
ski, Muzyka, Wesołowski
Gospodarze od pierwszego 
gwizdka uzyskali sporą prze-
wagę, lecz byli nieskuteczni i 
dopiero w 40. minucie zdobyli 
pierwszego gola. Borowczyk 
„ wyłożył” piłkę Lewandow-
skiemu i ten z bliska otworzył 
wynik. Trzy minuty później 
miejscowi szybko rozegrali rzut 
wolny, Chromiński zagrał pro-
stopadłą piłkę do Muzyki, a ten 
po 40-metrowym sprincie po-
konał samotnego bramkarza ry-
wali. W drugiej odsłonie goście 
przyspieszyli i pięć minut po 
przerwie zdobyli kontaktowego 
gola. Przyjezdni chcieli pójść 
za ciosem, przez co narażali się 
na kontry. Wprawdzie Mazur 
zmarnował dwie dogodne oka-
zje do zdobycia bramki, wynik 
ustalił Wesołowski, który w 80. 
minucie popisał się efektowną 
przewrotką.

6. liga
Wiarus Żółtnica - Sad 
Chwiram 6:2 (5:1)

Bramki: Sad - Kacprzak, Trusz-
kowski
Już w 5. minucie goście popeł-
nili błąd w defensywie, podając 
piłkę wprost do rywala i tracąc 
bramkę, a kolejną stracili kilka 
minut później w podobnej sy-
tuacji. Defensywa Sadu nadal 
pełna była luk, co skrzętnie wy-
korzystywali gospodarze. Miej-
scowi zdobyli kolejne bramki, 
a piątego gola strzelili z rzutu 
karnego. Na pięć minut przed 
przerwą piłka po uderzeniu 
Kacprzaka z 16 metrów ryko-
szetowała i wpadła do siatki. W 
drugiej partii miejscowi opadli z 
sił i przyjezdni przeważali, lecz 
nie potrafili tego wykorzystać. 
Po kontrze Sad stracił jeszcze 
jednego gola, a rozmiary poraż-
ki zmniejszył Truszkowski, któ-
ry w swoim stylu trafił z rzutu 
wolnego.

Jedność Tuczno - Zawisza 
Grzmiąca 1:4 (1:2)
Bramka: Jedność - Tomas
Miejscowi jeszcze dobrze nie 
weszli w mecz, kiedy 120 se-
kund po pierwszym gwizd-
ku stracili pierwszego gola. 
Wprawdzie pięć minut później 
Tomas wyrównał, lecz potem 
było już gorzej. W 15. minucie 
goście trafili po raz drugi, a ataki 
gospodarzy kończyły się niecel-
nymi uderzeniami lub stratą pił-
ki. Kilka minut po zmianie stron 
gracze Zawiszy przeprowadzili 
kolejną szybką akcję zakoń-
czoną skutecznym uderzeniem, 
wyniki ustalili w 70. minucie po 
kilku podaniowym zagraniu.
Sokół Suliszewo - Grom Szwe-
cja 2:0 (0:0)
Spotkanie praktycznie skoń-

czyło się w 25. minucie. Wte-
dy Wende zobaczył czerwoną 
kartkę i musiał opuścić boisko. 
Osłabiony Grom jeszcze pró-
bował walczyć i nie wiadomo 
jak sprawy by się potoczyły, 
gdyby w 40. minucie bramkarz 
gości nie obronił ostrego ude-
rzenia Bończaszka. W 55. mi-
nucie jednemu z graczy gości 
wyszedł strzał życia, a uderzo-
na z 20 metrów piłka trafiła w 
okienko. Pięć minut później po 
rzucie rożnym do wycofanej 
piłki dobiegł napastnik Sokoła i 
plasowanym uderzeniem umie-

ścił futbolówkę w siatce. Goście 
jeszcze próbowali coś zmienić, 
lecz poważnie nie zagrozili 
bramce rywali.

Hubertus Biały Bór - Legion 
Strączno 3:0
Z powodu niemożności skom-
pletowania pełnego składu go-
ście nie pojechali do Białego 
Boru i mecz zostanie zakwalifi-
kowany jako walkower.  
piotr
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